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ECHA
UROCZYSTOŚCI „ŚWIĘTA MORZA" W GDYNI.

W pochodzje przez ulice przejechała oryginalnie pornyślariS '  p o l ­
skiego uf kolonjach afrykańskich z małpką na palmie i trzema my rzy Tikami.

Fol. B. L tn iań ik l, Gdynia

N a  l e w o :
Pan Prezydent R. P. na podczas rewji naszej floty wojennej 

Fot. W. P ik it l ,  VPartsawa
R. P. „M a zu r '

Fragment defilady floty wo­
jennej.
Fot. W. Piktel, Gdynia
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ZJAZD GOSPODARZY GORLICKICH. W Ł osiu  w obecności delegatów 
krakow skiej Izby Rolniczej odibył się zjazd w łaścicieli gospodarstw  przo­
downiczych z całego pow iatu  gorlickiego. Pod przewodnictwem p. Rybczyka 
opracowano plan poidhfiesienia gospodarki rolnej w powiecie.

LEGAT P A P IE S K I NA W Y STA W IE P A R Y S K IE J. Donosiliśmy już o wiel- 
kiem wrażeniu, jak ie  w yw arł powszechnie pobyt Legata papieskiego, kardynała 
Pace]li na ziemi francuskiej. Dostojnik papieski przed wyjazdem do Lisieux za­
trzym ał sie w Paryżu, gdzie dokonał poświecenia pawilonu Stolicy Apostolskiej 
na tam tejszej wystawie. Na zdjęciu Legat papieski w tow arzystw ie kardynała  
Y erdier i nuncjusza papieskiego O. Y alerio Y aleri na terenie wystawy.

znanego już powszechnie M ichała P iksy, m istrza w grze na listku z bluszczu 
i harm onji (pierwszy od lewej). Obok niego Tomek Pyrdol i Gienia Potoń- 
cówna, G alica — m istrz  na kobzie, Bobak, Jarząbek  i Lassak — m istrz na 
gęśliczkach. Zespół ten dokonawszy ostatnio objazdu W schodniej Małopolski 
iraz  Kresów W schodnich — w yrusza niebawem na nowy objazd Polski, a po- 
Łem zagranice.

Z ZAKAZANEGO FILM U O ZAŁOŻENIACH STRA JK O W Y CH  W AMERYCE.
P am iętne są  krwawe s tra jk i w S tanach Zjednoczonych A. P. na wiosnę b. r. 
Gwałtowne starc ia  policji ze s tra jk u jący m i zdejmowane były filmowo, cenzura 
am erykańska jetlinąk zrazu w ycięła te sceny i dopiero obecnie pozwoliła na icb 
w yświetlanie. Oto jeden z tych fragm entów.
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MŁODZI POLACY Z 
ZAGRANICY W GDAŃ­
SKU. — Gm ina polska 
Zwiąizek Polaków gdań­
skich urządziła przyjęcie 
dla młodzieży polskiej 
z zagranicy, przybyłych 
do Gdańska. W  środku 
siedzą od lewej pp.: po­
seł gdański Lendzion, 
prof. H ilarow iezow a, 
prof. H ilarow iez i ks. 
proboszcz Komorowski.

Na lewo: Z ZA K O PA ­
NEGO K A JA K A M I DO 
GDYNI. W Zakopanem 
odbyło sie poświecenie 
(ka jaków, k torem  i ta m­
tejsi junacy  Dunajcem  
i W isłą popłynęli do 
Gdyni na w ielkie uroczy­
stości morskie, obchodzo­
ne tam w ulb. niedziele.

NIEZW YKŁY S T A R 1 
W IELK IEG O  SAMOLOTU PA- 
SAZERSKIEGO. J a k b y  jakąś 
olbrizynąią bomboniiieti*^ siprowa- 
diziono na lottalisko w Burbamk 
w K a lifo rn ii osłonięty  celofa­
nem, najnow szy Samolot; pa- 
sażerski D ouglasa, inilesocząciy 
w yłącznik kalbiitniy da spania  
a przeznaczony dlo o W n g i 
WrantgoceanliOzinej. Cónka kie­
row nika firm y  pociągnęła za 
w ielką wsftęgę JecSwiahną, p rze­
pasu jącą aeropJiain, osłona celo­
fanowa sjwwlla' ,i samolot k pa ­
sażeram i w ystórtOwal.

ŻYRAFY W PODARUNKU 
DLA HITLERA. NiemiiOcki ho­
dowca zw ierząt Knzysatof 
Sóhulz w A rusha w daw niej­
szej nliiemiieelkltej kolonji w 
A fryce wscthodlnlilej przestał 
F uhrerow i w podarunku. dtwie 
okazałe ży rafy . Zw ierzęta bez 
hz w a oku pracbyły  dlailieką po­
dróż 7i H am burga przty WieziiOno 
je do Moniach jurni, i> w llamitej- 
sąyirn ogrOdoiile wołOgilcizjnym na 
poleeenlle Hlltlena unitilesizraone 
zosltlaly w osobnej zagrodzie.
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NA USŁUGACH REGULARNEJ KOMUNIKACJI TRANSOCEANICZNEJ. Daniosiliśmy już 
o tidałej próbie zorganizowania regularnej komunikacji samolotowej z Ameryki do Europy. Na 
zdjęciu na drugim planie aeroplan amerykański „Clipper* w porcie angielskim w Southamton 
po szczęśliwie dokonanym locie ponad Oceanem.

CZY ISTOTNIE NOWY, NIEZNANY VAN DYĆK? Wie
deński historyk sztuki, prof. Eigenberger, badający obecnie 
szczegółowo galerję tamtejszej Akademii Sztuk Pięknych, 
stwierdził, że obraz, przedstawiający Amora ze strzałami, jest 
diziełem mistrza Antoniego va>n Dyeka (1599 -1641).

TRUDNY WYBÓR KOSTJUMU KĄPIELOWEGO. Słuchaczki uniwersytetu kalifornijskiego 
w Los Angeles w liczbie 10-ciu zaprodukowały na plaży tyleż odmiennych kost.jumów kąpielo­
wych, przedstawiając paniom trudny do rozwiązania problem wyboru najodpowiedniejszego.

Z MANEWRÓW ARMJ1 
NI EM. Nad WannBee pod 
Berlinem, Odbyły flfię o s ta ­
tnio ćwiczemila dyw izjom  
czołgów. Na i i ust naeji w i­
dzimy tkoduontnę lekkiieh 
czołgów podozas przerw y 
w martewwaiefo.

Z 0  Ł W „W IERZCHÓW - 
CEM“ . Najstarszym . „ loka­
torem/ co p raw da patay- 
m iiwwym , Ogj-odtu Zoolo­
gicznego w NLdiverpooln, 
jest liczący sobie a górą 
300 liat żótw, poctoołdtaący 
z wysp GailiaipagOs (w po­
bliżu EkwwklOm), gdzie je st 
głów na Siedteitoa 'tych zwie 
rząt. Nia Stare Łata żółw 
ten d ”żyć musi dteiwloikwn 
za wiierzchoweą.

Z AMERYKAŃSKIEGO BOKSU KOBIECEGO. Na
zdjęciu m istrzyn i am erykańskiego boksu. kotoiecego na 
rin g u  w St. F rancisco, Miśs O lara M or tenisem, rzucająca 
ma ziem ię swoją przeciwniczkę. Dótkiotniaio eię to wśród 
entuzjastyezinycto okrzyków w ielotysięcznej rzeszy wi<- 
iltzów, spragnionych takfch senfeaeyj.

Nia lewo: CODZIENNIE NOWA SUKNIA. E legantki 
z Ugandy w A fryce u b ie ra ją  się tylko w liście p a l­
mowe. N iem niej jednak o s tró j tiatk barhteo dtoają. że 
liście te codziennie zm ieniają. Cale szczęście, że w tOm 
tejsąj'im klilraacPe dtrzewa palmowe nie należą dó rząd 
kości.
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REKORD W JEDZENIU NARODOWEGO PRZYSMAKU WŁOSKIEGO. W No
wym Jorku w tamtejszej kolon ji włoskiej jest obecnie towarzystwo namiętnych 
amatorów italskich spaghetti. Zbierają się oni co pewien czals w restauracji, a ten, 
który na takiem „posiedzeniu4* najwięcej makaronu w oznaczonym czasie zdoła 
zjeść, ogłaszany jest zwycięzcą.

„ŻELAZNE PŁU­
CA44. Pewięn młody 
Amerykanin, syn bo­
gatego kupca w Chi­
cago, pofpadł podczas 
pobytu w Chinach na 
groźną chorobę płuc. 
Lekarze stwierdzili, że 
jedynym ratunkiem 
dla niego jest aparat, 
zwany „Żelaznem płu­
cem44, znajdujący się 
w posiadaniu szpitala 
w Szanghaju. Chorego 
wraz z tym aparatem 
przewieziono na stat­
ku z Chin do Ame­
ryki.

WIECZORNA ILUMINACJA WIEŻY EIFFLA. Dawna nazwa 
Paryża „miasto-światło44, nigdy nie miała tyle uzasadnienia, co 
podczas obecnej międzynarodowej wystawy sztuki i techniki. 
Prawdziwym cudem nowoczesnej iluminacji artystycznej jest 
zwla&zcza wieża Eiffla podczas nocy.

NA ZAMKU EDYNBUR- 
SKIM . W namwlh o fic ja l­
nego pobytu  kiróŁewisikdtej 
p a ry  angiiebtklej w sttoliicy 
Szkocji odby ł, sfiję urioc»y- 
s ty  w jaad db  s tarego  milej- 
sdowego zam czyska. Przed 
jego bram am i wręcKotnio 
królowi urocayśelo klucze 
do Łwiterdtey a  n a  baeatde 
zatknięto  sz tan d ar k ró lew ­
ski.

Ame­
r y ­

kom- 
W

dhwillir, gdy ma śkoeayć w woklę. 
wypu's®c®a w pozycji poziomej 
a tu k u  sitnaałę. Ta. kom binacja  
dwóch sportów  awlite się od bogini 
po))q|wtotniia i.Sikókileiin D iany".

Imponujące ćwiczenia Zlotowe  
Sokolstwa Polskiego w Katowicach

DWA SPORTY ODRAZU.
rykańska  rajilstrayni aportu  
wackiiego, Milss Ruth Jum p 
bim tje go z tutoznidtwoni

»

Na lewo: OKUPACJA 
FA BRY KI PRZEZ... NIE- 
STR A J KUJĄCYCH. Ame­
ry k a  prztoźywa obecnie 
ohaos s tra jkow y . Oiio ob ra ­
zek z jedlpej 2 fab ryk  w 
Deftirwilt, gdteio robotnicy, 
którzy nie przy łączy li sio 
do sftriajiku — m usza w oba­
wie, że s tra jk u ją c y  n ic  
w puściliby ich n a  d rugi 
rlzieu do budtynku — riodo- 
wać na teren ie  faibnyki.

Aparatury rozgłośnikowo wielkiej mocy zainstalowała Firma 
Tow. Radioteóhn. „ELEKTRJT44, Wilno, reprezentacja D/H Leon 
Janik, Katowice, ul, M. Piłsudskiego 29, tel. 312-66. Doskonała 
transmisja umożliwiła dziesiątkom tysięcy uczestników przewspa- 
niałei imprezy bardzo dobra słyszalność komendy i przemówień.
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